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Szesnasta Niedziela Zwykła
Rok B
29. W CZASIE ODPOCZYNKU
1. Zmęczenie Apostołów. Uświęcanie zmęczenia.
2. Odpoczynek chrześcijanina.
3. Święta chrześcijańskie.
29.1 Prorok Jeremiasz mówi nam w dzisiejszym pierwszym czytaniu (Jr 23, 1-6): Ja sam zbiorę resztę mych owiec ze wszystkich krajów, do których je wypędziłem. Sprowadzę je na ich pastwisko, by były płodne i liczne. Proroctwo to odnosi się do Mesjasza zatroskanego o wszystkich ludzi i o każdego z osobna. W psalmie responsoryjnym czytamy słowa psalmisty: Pan prowadzi mnie nad wody, gdzie mogę odpocząć (Ps 23(22), 2).

Ewangelia dzisiejsza (Mk 6, 30-34) ukazuje troskę Jezusa o swoich uczniów zmęczonych działalnością apostolską w pobliskich miastach i wioskach. Pójdźcie wy sami osobno na pustkowie i wypocznijcie nieco – mówi do nich. A Ewangelista dodaje, że tak wielu ludzi przychodziło i odchodziło, że nawet na posiłek nie mieli czasu. Odpłynęli więc łodzią na pustkowie, osobno. Lecz o co pytali i co odpowiedział im Jezus, nie wiemy.
Nasze życie, które jest również służbą dla Chrystusa, dla rodziny, dla społeczeństwa, wypełnia praca i poświęcenie dla innych. Dlatego nie możemy się dziwić, że odczuwamy zmęczenie i mamy potrzebę odpoczynku. Wolny czas jest przeznaczony do odzyskania sił, aby lepiej służyć i uniknąć niepotrzebnych uszczerbków na zdrowiu. One bowiem odbiłyby się między innymi na tych, którzy nas otaczają, na jakości naszych posług i zadań apostolskich, na potrzebie poświęcenia niezbędnej uwagi dzieciom, żonie, mężowi, braciom i przyjaciołom. To także zaszkodziłoby naszemu apostolstwu, pełnemu poświęceniu się formacji osób, które być może powierzył nam Pan.

Niekiedy odpoczynek jest bardzo ważnym obowiązkiem. „Cięciwa nie może wytrzymać nieustannego napięcia, a końce łuku potrzebują pewnego rozluźnienia, jeżeli chcemy skutecznie naciągnąć łuk na nowo”
. Pan wymaga od nas, abyśmy korzystali z różnych środków dla utrzymania dobrej kondycji fizycznej, gdyż wiele od nas oczekuje. „Jakże umiłował nas Bóg, bracia – woła św. Augustyn – że nazwał swoim odpoczyynkiem to, że my odpoczywamy!”
. Ale jako dobrzy chrześcijanie przede wszystkim powinniśmy się relaksować uświęcając naszą utratę sił oraz kochając Boga, w wyczerpującym trudzie wykonując jakieś nasze stałe zadanie. Niechaj naszą pociechą będzie wówczas zwrócenie się do Pana, który wiele razy kończył dzień będąc wyczerpanym ze zmęczenia. On dobrze nas zrozumie.

29.2 Przez wiele dni, a nawet przez długi czas, możemy czuć się źle, a mimo to musimy pilnować naszych obowiązków, warsztatu, domu i nauki. Taka sytuacja nie powinna jednak nas zniechęcać. Jest to oznaka ludzkiej słabości i znak, że pracujemy z wytężeniem. Chwile zmęczenia winny być ofiarowywane Bogu, w takich sytuacjach Pan też jest przy nas i chce, byśmy skorzystali z odpowiednich dla danego przypadku środków: udali się do lekarza, o ile to konieczne, posłuchali jego rad, pospali nieco dłużej, poszli na spacer, poczytali dobrą książkę. Są to sytuacje, które Pan dopuszcza, abyśmy wrastali w głąb, nie przywiązując nadmiernej wagi do własnego zdrowia i abyśmy wzrastali w miłości, starając się uśmiechać, choćby to było trudne. Ofiarowanie takich sytuacji Bogu może mieć ogromne znaczenie duchowe, choćby serce zdawało się być oschłe i niezdolne do aktów pobożności.
Pójdźcie wy sami (…) i odpocznijcie nieco – mówi Jezus. Nie zwracając uwagi na siebie, również w odpoczynku winniśmy dążyć do Chrystusa, ponieważ miłość nie zna wakacji. „Dokądkolwiek człowiek chciałby pójść - jeśli nie zwróci się do Ciebie, wszędzie go dopada i przygważdża cierpienie”
 – uprzedza nas św. Augustyn. W najlepszym razie jest to ból, że odsunął się od Boga.
Podczas wakacji nie możemy pozostawać bezczynni. „Odpoczynek oznacza: gromadzenie sił, pomysłów, planów... Innymi słowami: zmiana zajęcia, aby powrócić potem – z nowym zapałem – do zwykłych zadań”
. Czas ten zakłada nasze wewnętrzne ubogacenie, będące skutkiem miłości do Boga, troski o nasze duchowe praktyki, oddania się innym i podejmowania prób zapominania o sobie. Powinny to być dni, w których w sposób szczególny staramy się uprzyjemniać życie swojemu otoczeniu. Ich radość i szczęście mają stanowić cząstkę naszego odpoczynku.
Dzisiaj wielu ludzi nieroztropnie odsuwa się od życia wewnętrznego, wybierając na miejsce wakacji tak bardzo zdeprawowane środowisko moralne, w którym dobry chrześcijanin nie powinien przebywać, chcąc konsekwentnie żyć po chrześcijańsku. Byłoby bardzo smutne, gdyby ktoś zazwyczaj żyjący w obecności Bożej swoim uczestnictwem w tych smutnych widowiskach popierał je, wystawiając się w ten sposób na ciężką obrazę Boga. Stałoby się jeszcze gorzej, gdyby sami rodzice przyczyniali się do wystawiania swych dzieci lub innych zależnych od siebie osób na niebezpieczeństwa szkód poniesionych na duszy. Oni sami braliby na swe sumienie grzechy własne i swoich dzieci.
Wielu ludziom Pan mógłby powiedzieć: „Czemuż więc tak uparcie brniecie przez drogi trudne, pełne udręki? Nie ma spokoju tam, gdzie go szukacie. Możecie szukać bez końca: gdzie chcielibyście znaleźć spokój, jego być nie może. Szukacie szczęśliwego życia w krainie śmierci. Nie ma go! Jakże mogłoby być szczęśliwe życie tam, gdzie w ogóle żadnego życia nie ma?”
.

Chociaż w niektórych środowiskach zapomniano już naukę o współdziałaniu w złym, my, którzy pragniemy być dobrymi chrześcijanami i chcemy, aby wielu innych nimi było, powinniśmy przypominać ją odpowiednio i ze zrozumieniem naszym przyjaciołom i kolegom. Nie zapominajmy, że chociaż odpoczynek jest obowiązkiem, to nie jest nim w sposób absolutny, i że dobro duszy, własnej czy cudzej, stoi wyżej aniżeli dobro ciała. Chrześcijanin, który chce odznaczać się jednością życia, nie dopuszcza takiego odpoczynku fizycznego, w którym dusza uległaby chorobie, uszczerbkowi czy jakiemuś zubożeniu. Ponadto, przy odrobinie dobrej woli zawsze będzie można znaleźć takie miejsca i okazje, gdzie będziemy mogli odpocząć w obecności Boga w stanie łaski, wykorzystując czas na umocnienie przyjaźni i prowadzenie owocnego apostolstwa.
29.3 „Niech więc chrześcijanie współpracują w tym, żeby duch ludzki i chrześcijański przepajał właściwe naszej epoce przejawy kultury i działanie zbiorowe”
. Naszym zadaniem jest otwieranie przed społeczeństwem horyzontów szlachetnego i dobrego korzystania z wolnego czasu, którego, wobec tendencji skracania dnia pracy, przedłużania końca tygodnia i dłuższych urlopów, jest coraz więcej. Powinniśmy także pouczać innych o religijnym znaczeniu takich świąt, jak Boże Narodzenie, Wielki Tydzień, niedziela oraz święta Pańskie i Najświętszej Maryi Panny, ponieważ bez tego wyjaśnienia pozostają one pozbawione istotnych treści. To apostolstwo staje się konieczne, dlatego że coraz więcej ludzi korzysta z tych dni, aby uciec przed codziennymi obowiązkami i być może oddalić się od Boga.
Święta mają decydujące znaczenie, by pomagać chrześcijanom w lepszym przyjęciu łaski Bożej i bardziej wielkodusznej na nią odpowiedzi. Msza święta jest „prawdziwym sercem niedzieli”
 i każdego święta chrześcijańskiego. Podczas Mszy św. winniśmy ofiarować Bogu to wszystko, co składa się na cały dzień. Nie możemy zaniedbywać tego pierwszego obowiązku wobec Boga albo odkładać go na późniejszą porę i czekać na wolne okienko wśród innych zajęć, które uważalibyśmy za ważniejsze.
Świadczyłoby to przynajmniej o słabej miłości wobec Tego, którego każdy dobry chrześcijanin winien traktować jako prawdziwy ośrodek swego życia. Zwłaszcza gdy świętujemy, Bogu powinniśmy oddać to, co mamy najlepszego, nawet jeśli w tym celu musielibyśmy zmienić swoje plany. Jeśli będziemy wielkoduszni, odczujemy głęboką radość człowieka, który odpowiedział na miłość swego Ojca-Boga.
Kiedy Jezus udał się łodzią ze swymi uczniami na miejsce ustronne wielu widziało ich odpływających i zbiegli się tam pieszo, a nawet ich wyprzedzili. Gdy Jezus wysiadł, ujrzał wielki tłum i wzruszył się, byli bowiem jak owce nie mające pasterza. I zaczął ich nauczać o wielu [sprawach].. Ani Jezus, ani Jego uczniowie nie mogli tego dnia odpocząć. Swoim przykładem Pan wskazuje nam, że potrzeby innych ludzi są ponad naszymi potrzebami. Również my będziemy musieli odłożyć swój odpoczynek na później, jeżeli inni oczekują naszego zainteresowania i pomocy – tak jak Chrystus troszczył się o tłum, który Go potrzebował. Odkładając na bok poczynione plany, czyńmy to z radością. Jest to dobry przykład oderwania się, który winniśmy naśladować w naszym życiu.
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